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WIADOMOŚCI KRAIOWE.

Gazeta Preszburgska z <1. l i .  Listopada donosi: 
®Cesarz Jego Mość przyszedł zupełnie do zdro
wia po febrze reum atyczney, na którą w  ostatnich 
dniach zeszłego  miesiąca b y ł zapadł. Dnia w czo- 
rayszego mieliśmy znowu pierw szy raz szczęście 
oglądać publicznie naszego nayukocliańszego Pana 
i Oyca. Przyiemna o tein wiadomość rozeszła się 
szybko od ust do ust i obiawiła się pow szechnie 
z naywiększyin udziałem  i serdeczną radością przez 
dobrow olne ośw iecenie wszystkich domów.®

T a ż sama gazeta z  teyże d a ty : rDeputacyia 
Wybrana od Stanów Liptauskiego Kom itatu, z ło 
żona ze 1 4 o s ó b , miała zaszczyt w  d. 5 . t. in. 
z lożyć Hrabiemu Stefanowi de Illesh azy, Kawa
lerow i orderu z łotego  runa, C. K. rzeczywistem u 
taynemu R adcy i Podkom orzem u i dziedzicznem u 
Staroście Liptauskiego i T ren czyń skiege Komitatu 
życzenia sw oie do now ey go d n o ści, D a p ifero ru m  
R eg a liu m  M a g ister , p rzez N . Pana onemuż nay- 
łaskawiey nadaney.

N . Pan listem Swoiin gabinetowym datowa
nym z  Preszburga z  d. i 4 - Października b. r. 
łączy ł C. K. pensyionowaiieinu Kapitanowi d e , 
W e id e n fe ild , w  nagrodę iego  czynu okazanego 
w roku i 3o9 w  bitwie pod Deutschwagram  na
dać K rzyż kawalerski C. K. Austryiackiego orderu 
Teopolda z uwolnieniem od taxy.

C h a g res, chcieli zakładać osady , obowiązuią się 
użyć w szelkich sił morskich i lą d o w yc h , prze
ciw ko wszystkim osobom , którcby chciały  tamże 
tw orzyć osady, nie uzyskawszy w przód pozw olenia 
od Rządu do którego należą.® —  W  artyk. i 5 . 
obowiązuią się obie strony karać korsarzów  , któ- 
rzyb y pod ich banderą dopuszczali się bezprawia 
przeciw ko haudlowi neutralnemu.

W yspa , która na przyszłość tw orzyć ma po
kolenie now ey Izralitów osady, teraz Ararat, do- 
tąd Tonaw anda, leży  kilka mil od Buffalo przy 
uyściu rzeki Niagary. Rząd północno-Ainerykań- 
ski uznał niepodległość »Rządu Judei® i w ziął 
pod swoią opiekę. W ielk a  Izlandyia, n ow e po
kolenie zaimerzoney Izraelitów polilyczney nie
podległości , wynosi 12 mil długości i 7  do 8 mil 
szerokości. W yspa ta obeyinuie 17000 m orgów tłu- 
stey i urodzayney ziemi, ina wyborne położen ie dla 
handlu , i inoże 1  czasem być znacznein handlo- 
wem miastem w  nowem  św iecie.

Portugaliia i B razyłiia.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka Hispańska.

W  traktacie m iędzy Kolumbiią i Gualiinalą, 
Zawartym , oprócz oznaczeń w innych traktatach 
•Uiędzy noweini Amerykańshiemi Państwami iedna- 
kowo bizmiącemi , a dotyczącem i się wzaieinnego 
Związku przeciw ko Hiszpanii , obustronnych przy- 
vvileiów w  h a n d lu , udziału do Kongresu w  Pa
larnie i przyjętego o b ow iązku , nieprzyrzekania 
Hiszpanii żadney summy wynagradzaiącey i t. d. 
* nayduieiny ieszeze nnstępuiący szczególny arty- 
. (9-) O b ied w ie strony uktadaiącc się, przeięte
z ?daaiem , obmyślenia środka przeciw ko z łe m u , 
Jakieby przez nieupoważnionych awanturników tno- 
filp być zrządzone , gdyby na iakieykolw iek czę- 
*CI b rze g ó w , począw szy od w ybrzeża M osquitos, 
?cząc w  to Cabo Gracias a D io s , aż do rzeki

W e d łu g  wiadomości z  Londynu z  d. 3 . Mn. 
(um ieszczonych w G w iaździe z d. 6. w ieczorem ) 
odebrano tainże listy i- gazety z R io - de - Janeiro 
dochodzące do d. 1 1 . W rześnia przez okręt, któ
ry z podziwiaiącą szybkością w  52 dniach przybył 
z  tey stolicy B razylyi. W ych od zący  W RMo - de- 
Janeiro D ziennik f lu m in c n se  z  d. 9. W rześnia , 
donosi te ważną w iadom ość, że następujący tu poni- 
ż e y  traktat m iędzy Brazylyią i Portugaliia w d. 7. 
wspom nionego miesiąca tamże ogłoszony został. 
Z e  świtem dnia, mówi Dziennik f lu m in e n se  tlał 
się słyszeć huk dział a na zamkach zatknięto cho
rągw ie : okręty B razyliyskie stoiące w  porcie po- 
zaciągały b an d ery , za którym to przykładem  p o
szły  także o godzinie 8 rano eskadry Angielska 
i Francuzkie będące w  zatoce. O  godzinie 1 przy
b y ł Monarcha do p a ła c u , dla przyymowania ży 
czeń Ciała dyplom atycznego , przyczein Sir Char
les Stuart w  charakterze swoim iako P o se ł Króla 
Jego M ości Angielskiego został p rzez Mistrza o- 
brzędów  Don L uiz de Saldanha da Gama w pro
wadzony. R ów nie z  teini samerni obrzędami w pro
wadzono Barona Marscliall Spraw uiącego interesu 
Jeg o  C es. Aposlolskiey M ości i H rabiego Gestas 
Spraw uiacego interesa Jeg o  chrześciiańskiey M o-
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śći. W  tey chw ili eskadry Angielskie i Francuz- 
kie., iakoteż zamki i okręty Brazyliyskie dawały 

.salwy t o godzinie 3 if i  zebrało się woysko osa- 
■ -''d'y na. tak- zwanein akklainacyynein jpolu ; Cesarz 
ż. # §go*M ość przybył tamże o godz. 4 pozdrow io- 
.‘ł.n y  ża -przybyciem 101 wystrzałami z  dział i trze- 

maini z  broni ręczney. P oczein  woysko przecią- 
gfszy"' przed M onarchą, stanęło w  ścieśnionych 
kolum nach, wydaiąc huczny o d g ło s: »N iech żyią 
N N . Cesarstwo! N iech  żyie rodzina C esarska, i 
n iepod ległość B r a z y ly i! P oczein  odśpie wano uro
czyste Tc D eu m  w kaplicy przydw orney.

Traktat zawarty w  d. 2 9 . - Sierpnia 1826 mię
d zy  N . Cesarzem  i Jeg o  nayprawowiernieyszą Mo- 
ścią w zględem  uznania Cesarza B ra zy ly i, który 
p rzez  Cesarza w d. 7: W rześnia 1825 został po
tw ierdzony. '

W  imię św iętey i n ierozdzielney T roycyl

Jeg o  nayprawowiernieysza K rólew . Mość nie
ustannie ożyw iony pragnieniem przyw rócić pokoy , 
przyiaźn i dobre porozum ienie między dwoma na
rodami , które do osiągnienia tego pożądanego 
celu , ku pom nożeniu pow szeehney pomyślności 
i zabezpieczenia politycznego bytu i przyszłego 
losu Portugalii iakoteż Brazylyi, węzłam i w iecz
nego przymierza powinnyby być połączone, i ży
cząc usunąć w szelkie przeszkody, któreby poinie- 
r.ióne przym ierze wstrzym ywać m o g ły , na mocy 
S w eg o  dyploinalu z d. i 5 . Maia 18 2 5, uznaie, iż 
Brazyiyia używ ać powinna nazwiska n iep od leg łe
go  i  od Królestwa Portugalii i Algarbii oddziel
n ego  Cesarstwa , a Jego w ielce  ukochany Syn 
D on  P ed ro  tytułu Cesarza; z  zupełney w olnej' w oli 
przenosi i nadaie W ład ztw o nad wspoinnionćin C e
sarstwem Swem u synowi i iego prawym następ
com i zastrzega sobie iedyuie tytuł onegoż. I ci 
obadwa dostoyni M onarchow ie przystawszy na po
średnictwo Króla Jeg o  M ości A ngielskiego dla u- 
suiiienia wszystkich przedugodnych trudności w zg lę
dem oddzielenia obu Państw , mianowali na swoich 
Pełnom ocników . ~

N . Cesarz Jego M ość D on L uiz Jose de 
Carvalho e M e llo , Barona Santa Amaro i t. d. i 
Franciszka V ille la  Barbaia i t. d.

J eg o  nayprawowiernieysza M ość Sir Charles 
Stuarta i t. d . ,  którzy po złożeniu i wymianie 
sw oich p ełn o m o cn ictw , stosownie do zasad na 
w stępie w yrażon ych , zgodził się zaw rzeć jiiniey- 
sz-y traktat.

Art. 1. Jeg o  nayprawowiernieysza Królew . 
M ość, przyzw ala , aby Brazyiyia zaięła stopień nie
p o d leg łeg o  i od Królestwo Portugalii i Algarbii 
oddzieln ego Cesarstwa. Uznaie S w eg o  w ielce u- 
koebsn ego syna D on  P ed ro  C esarzem , przenosi

i nadaie z zupełney w ohiey w oli W ła d ztw o  nad 
wspoinnionćin Cesarstwem Swem u synowi i iego  
prawym następcom , przyczein Jeg o  nayprawo- 
w iernirysza M ość Sam dla S ieb ie tylko tytuł za- 
trzymuie.

Art. 2. J eg o  Cesarska M ość dozwala w do- 
wod oznaki i przychylności ku swemu dostoyne- 
inu O ycu i P a n u , D on Janowi V I . , aby Jeg o  • 
nayprawowiernieysza Mość dla S w ey  osoby ró
w nie przybrał tytuł Cesarza.

1 Art. 3 . C esarz Jego  M ość przyrzeka nie- 
przyyinować przełożeń , któreby inne osady P o r
tugalskie ku złączeniu się z  Brazyłyią m ogły u- 
czynić.

Art. 4- Odtąd trwać ma pokóy, przym ierze 
i zupełna przyiaźń m iędzy Cesarstwem Brazyliy- 
skiem i Królewstwem  Portugalii i A lg arb ii, iako
te ż  zupełne zapomnienie wszystkich sporów, któ
re m iędzy obudwóina narodami zachodziły.

Art. 5 . Poddani obudwóch N aro d ó w , Bra- 
zyliianie i P ortugalczycy w  w łaściw ych Państwach 
uważani będą iako poddani nayprzyiaźnieyszych i 
nayw ięcey wspieranych narodów, a prawa ich, ia
koteż onych własność sumiennie będzie bronioną, 
przyczem  samo p rzez się rozum ie się, że  właści
ciele  dóbr stałych utrzymani zostaną w  spokoy- 
nein posiadaniu swoich posiadłości.

Art. 6. W szystek ruchomy i nieruchomy 
■naiąteh poddanych obiedw óch M onarchii Brasy- 
lyi i Portugali własny , skonfiskowany bib zabra
ny, powinien być pow rócony w łaścicielom  wraz z 
zaległościam i, po odciągnieuiu kosztów zarządu, 
lub w łaściciele za to wynagrodzeni.

Art. 7 . W szystkie zabrane okręty i ich ła
dunek powinny być oddane, lub w łaściciele wy
nagrodzeni.

Art. 8. Koinmissyia mianowana p rzez oba 
Rządy- i złożona z .równey liczb y C złonków  Brn- 
zyliyskich i Portugalskich ma być upoważniona do 
rozpoznania warunków artykułem 6. i 7. obiętych; 
iednakże ustanawia się , że  roszczenia w ciągu ro
ku od utworzenia Kommissyi powinny być podane, 
i że w razie różnicy w  zdaniach i równości g ło 
sów, Reprezentant pośredniczących M om rchow  roz
wiązać ma pytanie sporne; có do funduszów, któ
re służyć powinny na zaspokojenie roszczeń, oba
dwa Rządy wydadzą dalsze postanowienie.

Art. 9. P reten syie , iakieby obadwa Rząd] 
wzaieinuie do siebie inieć m ogły, zaspokoione b ę
dą częścią przez pow rócenie samego praediniotn 
lub wynagrodzeniem  w  rów ney wartości.

Art. 10. Stosunki handlow e tak B ra zy lij
skiego iakoteż Portugalskiego n aro d u , przyw ra
cają się za wzaiemnćm opłacaniem 15 procentu od
każdego towaru, iako za tymczasowem cłein kon- 
sum cyynem ; cła od w yw ozu i cła od pfzeniesie"
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Kia towaru z Jednego okrętu na drugi pozostaną 
na tey sainey stopie iak przed rozdzieleniem .

Art. 11 . W zaiem nia,wym iana ratyfikacyi trak
tatu nastapi w  L izb o n ie , ile możności przynay- 
mniey vv ciągu pięciu m iesięcy od dnia podpisa
n a  ninieyszego traktatu.

W  moc czego, my Pełnom ocnicy Jeg o  Ces. 
Mości i nayprawowiernieyszego Króla Jm ci , opa
trzeni wtaściwemi pełnom ocnictwam i, ninieyszy trak
tat podpisuieiny z  przycisnieniem naszych p ieczęci.

(Podp.) Charles Stuart.—  L u iz Jose d cC a r- 
yalho e M ello . .—  Baron de Santo Ainaro. —  
Francisco VilJela Barbaia.

Wielka Brylaniia i Irlandyia.
Parlament został znowu od d. i .  Listopada 

do d. 5 . Stycznia odroczony.
W e d łu g  Kroniki Gibrallarskiey z d. 3 . P aź

dziernika d o zw o lił Rząd Hiszpański przywozu 
38~,5oo fanegów  pszenicy ob cey i 3 i , 25o fane- 
gów  ow oców  śtrączkowatych za opłaceniem  cfa 
] o realów od v e llo n a , aby zapobiedź niedostat
kowi ze  z łe g o  urodzaiu 'pochodzącem u.

W ych o d zące  w Londynie pismo dla lu d u , 
?|iane pod tytułem ; T he John B u l i ,  zawiera pod 
d. 3 . W rześnia następniący artyk u ł: » W  pośrod
Wielkiego zapału w naszych czasach ku rew olu- 
cyiom i wznoszeniu się libcralney polityki, uastę- 
Puiące autentyczne szcz.egóły, w yięte z Dziennika 
T im es  z  d. 19. Stycznia 1 7 9 6 , będą zapewne 

m e od rzeczy. Liberaliście i pseudo - filozow ie 
Ł,eią nasienie. W yliczan ie w ięc ow oców  rew o- 
jueyi w  dosyć krótkim obrębie czasu ,- 1. i. dwóch 
*at t może w ięcey sprawić vvrażenia na nieuprze- 
dzonych umysłach , a n iżeli wszystkie czcze  rozu
mowania. N ieszczęśliw i , którzy straceni byli za 
'7yrokie.n rew olucyynego T ryb u n a łu , od iego roz
poczęcia w Sierpniu 1792 r. do 27. Lipca 1794, 
dniu w iekopom nym , w którym R obespierre stra
cony z o s ta ł, są następniący ; Maryia Antoineta , 
Królowa Francyi —  X iężn iczka E lżbieta , Siostra 
z >narłego Króla —  12 X iążąt —  5 X iężn iczek —  
*4  M argrabiów —  2 M argrabiny —  3 Baronów 
" 23 H rabiów —  6 Hrabin —  3 W ice-H rabiów
—7 214 E x-Szlachly —  12 Kaw alerów  Ś go L ud
wika —  127 m ałżonek E x -S z la c h ty  i innych —  
45 panien i kobiet rozłączonych z  mężami —  76 
wdów E r-Szłachty i innych —  4 Opatów i tyleż 

1 —  2 Konstytucyynyeh B isku p ó w —  1 4 M ni
chów i różnych i  zakonników —  i 45 X i ę ż y , 

roboszczów  i Kapelanów —  17  Konstytucyynyeh 
X ięży  —  23 różnych zakonnic —  2 M arszałków 
'tancuzkich —  i 3 M arszałków  polnych —  47 Jene- 

u'v  * Jenerałów  P oruczników  i jen era łó w  B ry
gad —  22 P ułkow n ików  i P od p u łkow n ik ów —  8

M ajorów  20 Kapitanów i Rotm istrzów —  17  
Adjutautóm skrzydłowych —  2 Adm irałów —  1 
Kommodor —  8 Kapitanów liniow ych okrętów —  
4 i  Poruczników  z  woyska lądow ego i marynarki
—  7 O ficerów  od artyleryi —  84 żołnierzy, mayt- 
ków  z  gwardyi N arodow ey —  33  C złonków  Kon- 
w en cyi N arodowey —  4  C złonków  Zgromadzenia 
praw odaw czego —  29 C złonków  Zgromadzenia 
Konstytucyynego —  3o Burmistrów miast i mia
steczek —  22 Sędziów  —  19 Sędziów  pokoiu
—  24 autorów, uczonych i redaktorów Gazet —  
*78 P rezesów  Parlam entowych i R a d có w , Fisku
só w , obrońców Sądowych i N otaryiuszów — 106 
osób z  wyższych stanów —  12 b an kierów —  38
kupców  i Ajentów —  i o 5 Kominissarzy woiennych 
> m arynarki, kraiowych Ajentów —  166 municy
palnych Urzędników i obw odow ych Administrato
rów  , Kommissarzów P olicyi i t. d. Rachmistrzów 
Piegistratórów i P oborców  —  941 osęb rozmaite
g o  stanu i sposobu życia. —  T o  wynosi ogólną 
suminę 2774 osób ; naystarsza pom iędzy niemi był 
Radca Parlainentowy Tuluzki uazwiskiem  Dupin , 
którego zgrzybiały w iek (miał bowiem  lat 97) na
daremnie błagał ty cli szaleńców  o litość. Został 
ón stracony i 26 innych R adców  z tegoż Parla
mentu wraz z  czterem a Radcami Paryzkiego Par
lamentu. Pom iędzy straconymi nayinłodszy b ył 
czternastoletni ch łopiec , nazwiskiem Karol Dubost, 
który wraz z swoim oycem i bratem iednego i 
tego ż samego poranku został stracony. W  czasie 
tych okropności w ydarzył się 29 razy przypadek, 
że  oyciec i matka tow arzyli na śmierć swoiemu 
d ziec ięc iu , a p rzez dostrzeżenie tak nazw anych 
spisków w Y e rd u n , poszły na rusztowanie pom ię
dzy iunemi 3 siostry zachw ycaiącey p iękn o ści, z  
których naystarsza miała nie w ięcey nad lat 25 . 
Od d. 27. Lipca do d. i 5 . Grudnia 1 7 9 4 r. prace 
Trybunału były zaszczytne ; gdyż w tyin przecią
gu czasu tylko R obespierre i około 100 iego 
wspólników zostali straconym i; i łatwo sobie przy
pom nieć , że w krótce potem Sędziow ie i P rzysię
gli tego krwi ch ciw ego  Trybunału doznali losu 
swoich palronow i obrońców .«

F r a n c y i a .

\V d. 1. Listopada podali emigranci 11,76 0  
roszczeń o w ynagrodzenie do P refek tó w , a D y 
rektorow ie dóbr 'N arodow ych w  Departamentach 
w ygotow ali 9,249 w ykazów  (borderau v). Z  tych 
w ykazów  4 , i o 3 opatrzonych w szelkiem i dow oda
m i, podano do Ministeryium Skarbu i z te g o  1,559 
po uprzedniein rozpoznaniu przestano Kommissyi 
wynagradzaiącey. Takow a przyięła z  tego g/j5 , 
które wynosiły 46,869,030 fr. 39 centy:, z  czego  
posłała Kommissyia do Ministeryium Skarbu 819 , 
i ogłosiła stronom. Upoważniono iuż 343  przyiąć
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do wpisu , le c z  w łaściciele musieli wprzód oświad
czyć  , i ż j  nie przedsięw ezm ą żadnych kroków  
prawnych.

Gwiazda z  d. 5 . b . m. w ieczorem  zawiera 
w zględem  rezultatu licytowania pożyczhi Haytyc- 
k ie y , co  następuie : x>Kompaniia Lafitla , udała się
w  d. ą. Listopada o godz. 2. do Kommissarzów 
Haytyckich , dla ofiarowania onym w  współubie- 
ganiu z  inneini dwoma Kompaniiami sw oiey goto
w ości. P oniew aż ostatnie nie przybyły , i przez 
sw ego Ajenta w exlow ego  pow iedzieć kazały, że  
w ięcey  nie [przybędą, zatem rozpoczęto  układy 
z  Koinpaniia Lafitta. O  godz. 5 . Koinpaniia ofiaro
w ała iuż 3 pCtu. w ięcey', iak oświadczenia podane 
przed  południem  na publiczney licytacyi zawierały, 
ż e  zaś pomimo tego nic nie rozstrzygniono , za
tem obie uinawiaiące się strony rozeszły  się b ez 
w zaieinnego zobowiązania się. W ieczorem  ro z
p oczęto znowu układy p rzeż  Ajenta w e x lo w e g o , 
P . T ern au x, który przed południem  publiczney 
licytacyi b y ł obecnv. W ieczo rem  ukazała się tak
ż e  nowa Kompauiia (tey nazwiska nie podaią), 
która przy czynnościach przed półu d n iein , iak 
Koinpaniia L afitta , nie była o b ecn ą, aby z  nią 
k on k u row ać; ponieważ zaś Kominissarze Hayfyccy 
niektóre m ód yfikacyie, przełożon e przez Kompa- 
niia Lafitta w zględem  w łasności. obligacyy przy- 
ię l i ,  zatem taż za każde roczn e w ypłacenie pro
centu i części kapitału (a n n u ite) 1,000 frank, o- 
św iadczyła płacić 8oo f r . , to ie s t , 5 procentu w ię
cey  , iak ofiarow ały obiedw ie Kompaniie : D eles- 
serta i Cottiera , i tak zawarto ugodę o pożyczkę 
z  Koinpaniia Lafitta i całą rzecz  ukończono o go 
dzinie l  z  północy przez Ajenta w exlow egoM au - 
rency. Koinpaniia uinawiaiącą się składaią: P P .
Lafitte i  współka ; Syndykat P P . Jeneralnych P o 
b orców  ; Bracia R o th szyld y; Paravey i w sp ó łk a ; 
Cesar Lapanouze , Ardoiu Hubbard i w sp ółka; J. 
Hagerinann ; Blanc Colin i współka, i niektóre ie- 
szcze domy Francuzkie nie wyrażone w  kontrak
cie  po imieniu.

N o w y  Portugalski P oseł na D w orze Fran- 
cu zkim , D on  P ed ro  de ftlelho Brayer p rzybył do 
P aryża.

P ew n e pisino m iesięczne Francuzkie nauko
w e  m ó w i: »Mainy pewną w iadom ość, że  epi-
demiia ospy panuiąca w  Paryżu , nie ie s t , iak po
w szechnie sądzą , samem wybuchnieniein zw yczay- 
n ey ospy d ziec in n ey , czyli K a r ic c lly . Znakomici 
lekarze uznali, iż  to iest V a r io lo id a  swemi sym
foniami i skutkami odróżniaiąca się , którey zia- 
w ienie się w  E uropie zdaie się pochodzić z  c zę 
stego związku Anglików  i Am erykanów z  oweini

okolicam i, gd zie  od niepamiętnych czasów liczą 
d ziew ięć różnych rodzaiów  ospy dziecinney. C h o 
roba ta wkradła się do naypierw szego z  zakładów  
S to licy ; poniew aż zaś w scyscy , którzy tain mie- 
szkaią, maią ospę szczepioną , nie podlega wątpli
w ości, iż  jakiekolw iek m ogłyby być postępy zarazy, 
nie potrzeba się żadnych złych  skutków obiawiać. 
P rzeciw n ie w darcie się tey choroby m ogłoby być 
straszne , gdyby się rozszerzyła m iędzy ludźmi , 
którzy nie maiąc ospy szczepioney , m usieliby u- 
led ź  złośliw ości V 'ir io lo id y , b ez żadnego u lże
nia. N ieb ezp ieczn y b yłb y błąd , gdyby się spo
dziew ano , że  zimna pora roku wstrzyma tę cho
robę ; przykład Hamburga dow odzi , iż  ostrość 
zim y nie zinnieysza bynayinniey iey gw ałtow ności.*

Niemcy.
Z  D rezna donoszą z  d. 7. Listopada : »Dzi- 

siay w południe trzy kwadranse, na pierwszą przy
była tu X iężn a  Ludw ika Lukieska, M ałżonka X ię - 
cia Maxymiliana przy huku z d z ia ł , przyieta iak 
nayuroczyściey przed tuteyszyin Ratuszem przez 
Magistrat i wszystkie cechy mieyskie. P tzy  w y
siadaniu X iężn e y  z pow ozu do Król: zam ku , w y
szedł na przeciw ko niey dosloyny iey M ałżonek, oto
czony Kawalerami obu pierw szych klass nadwor
n ego stopni porządku N iebaw em  po tem przy
jęciu nastąpiły pierw sze odw iedziny N N . Osób. 
W ieczo rem  o godzinie 7  została Nayiaśnieysza 
Para uroczyście w dom owey zam kowey kaplicy po
błogosław iona. P oczem  wszystkie N N . i w yso
kie Osoby udały się do naróżney paradney sali do 
dystyngowanego rodzinnego s to łu , a potem za
prow adzono solennie X ię żn ę  Ludw ikę do iey do- 
stoynego M ałżonka. W . X ią żę  Konstantyn wraz 
ze  swoią M ałżonką X iężn ą  Ł ow icką b ył lak na 
uroczystein pobłogosław ieniu , iak i u stołu fami
lii.* —  Z  d. 8. Listopada: »Dzisiay rano o g o 
dzinie 8. wyiechała X iężn a  Amalia Augusta , M ał
żonka X ięcia  Jan a , do M onachium ; rów nie i W . 
X ią żę  Konstantyn z e  swoią Małżonhą X iężn ą  Ł o 
w icką udał się do W arszaw y.*

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszaw y. —

D . 26. Października iako w  doroczną uroczy
stość urodzin N . Cesarzow ey M aryi, dostoyney 
Matki Cesarza i Króla Jm ci, odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w  kościele M etropolitalnym ; c e le 
brow ał J W X . Arcybiskup Prymas Królestwa w  0- 
b ec  W ła d z  R ządow ych ; nastąpiło T e JJeurn i 
M odlitwa za całą N . rodzinę. —  W ieczorem  da
no w teatrze Narodowym  bezpłatne w id o w isk o , 
i ośw iecono domy.

Bcdakcyia Józefa B e n s y ;  Druk Piotra P i l i  e r a /


